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Od soboty uczestniczyliśmy w zlocie połączonym z pięknym jubileuszem: nasi przyjaciele ze Stoczniowego Klubu Turystyki Kolarskiej „Neptun” świętowali swoje 30-lecie powstania. A że należą oni do tych, którzy najlepiej się czują, spędzając aktywnie swój czas, to obchody te połączyli z ogólnopolskim zlotem rowerowym, odbywającym się pod hasłem „Poznaj Swój Kraj”. W imprezie tej uczestniczyło ponad 60 rowerzystów przybyłych nie tylko z terenu naszego województwa, ale także ze: Skierniewic, Skwierzyny, Zielonej Góry, Poznania i Wolsztyna. Tak więc przybyli turyści z Jantarowych Szlaków, STKKol. „88”, Koszalińskiej „Rowerii”, „Lubuszan 73”, bańskiego „Białostronia”, Sobotoaktywnych oraz niezrzeszeni. Wszystkim przybyłym przyświecały dwa cele: uczcić ludzi, którzy przez tak długi czas rozwijają pasję krajoznawstwa i zarażają nią innych oraz poznać okolice Puszczy Wkrzańskiej i powiatu polickiego. Zakwaterowani byliśmy w ośrodku szkoleniowo-wypoczynkowym w Popielewie. Już pierwszego dnia wspólnie pojechaliśmy do Nowego Warpna, gdzie prezes „Neptunów” Kazimierz Matuszak wraz z udzielającym dużej pomocy organizatorom burmistrzem tego miasta Władysławem Kiragą przywitali wszystkich i uroczyście rozpoczęli zlot. Wspaniali kucharze (wynajęci prawdopodobnie z jakiegoś wysokiej klasy hotelu) zaserwowali nam kiełbasę z grilla z kwaszonym ogórkiem. W Nowym Warpnie zwiedziliśmy kościół, port oraz jechaliśmy piękną promenadą. Następnie odwiedziliśmy Podgrodzie - maleńką miejscowość, gdzie w czasach socjalizmu próbowano kształtować dzieci i młodzież według radzieckich wzorców, tworzono miasto dzieci (na podobieństwo miasta Artek, którym zawiadywali w ZSRR pionierzy). 

Kolejnego dnia czekała na nas trasa do Polic - przewodnik oprowadził nas po terenie dawnej fabryki benzyny syntetycznej oraz udostępnił wystawy tematyczne umiejscowione w schronach przeciwlotniczych. Przyznam, że ogrom tego niemieckiego przedsięwzięcia zrobił na nas wrażenie. Niestety, proboszcz w Tatyni nie zgodził się na udostępnienie do zwiedzenia nam tamtejszego kościoła. W drodze powrotnej zobaczyliśmy jeszcze kościół i pozostałości klasztoru w Jasienicy. Natomiast wieczorem przy ognisku stanęło obok siebie siedmioro „Neptunów”: Ewa Czekańska-Poleska, jej małżonek - Ryszard Poleski, Karol Góralski, Antoni Łempicki, Zygmunt Fronckowiak, Waldemar Bogacki i Jerzy Jurszo. Wszyscy oni w ostatnim roku lub też na początku obecnego, ukończyli 70 lat (Karol skończył 75!). Tak więc stanęło przed nami bez mała pięćset lat!!! Trudno nie wyrazić podziwu dla tych osób. Wszyscy oni są wciąż aktywnymi turystami i przekazują młodszym swoje doświadczenie i zarażają ich pogodą ducha i hartem. Brawo ONI!!! Smaczny tort podany z tej okazji dopełniło kilkakrotne odśpiewane 100 lat. Silny i zimny wiatr, wiejący wieczorem, odgonił nas dość szybko od ogniska. W poniedziałek, pierwszego maja, wyruszyliśmy na trasy do naszych zachodnich sąsiadów. Nie będę tutaj opisywał tej wycieczki, gdyż to jest inny kraj - niestety dla nas, bardziej rozumiejący potrzeby rowerzystów i osób aktywnych fizycznie. Dość powiedzieć, że odwiedziliśmy Rieth, Ueckermunde i Ahlebeck. Natomiast wieczorem… Wieczorem była uroczysta kolacja wydana właśnie z okazji jubileuszu Neptunów. Były wspomnienia, przedstawiono pokrótce historię klubu. Prezes Matuszak uhonorował kilku członków klubu wyróżnieniami przyznanymi przez władze PTTK. Oczywiście były również życzenia dla jubilatów od przyjaciół z innych klubów. Uroczystość uświetnił wspólny występ zorganizowany przez „Białostroń”. Oczywiście uroczystość zakończyły wspólne tańce. Mimo zmęczenia rano w kolejny dzień, na starcie stawił się prawie komplet uczestników.

Tym razem naszym celem był rezerwat „Świdwie” i Transgraniczny Ośrodek Edukacji Ekologicznej w Zalesiu. W obydwu tych miejscach odbyły się prelekcje, obrazujące walory przyrodnicze Puszczy Wkrzańskiej. Po powrocie odbył się jeszcze konkurs krajoznawczy (dwa sprawnościowe zostały przeprowadzone poprzedniego dnia). Niestety. Sprzyjająca nam do tej pory pogoda zepsuła się. Przygotowanego ogniska nie rozpalono, a wręczenie nagród najstarszemu i najmłodszym uczestnikom zlotu oraz laureatom konkursów odbyło się pod namiotami. I tym razem błysnęli nasi koledzy z Bań - zdobyli nagrody w każdym z konkursów. Prezes Matuszak ogłosił oficjalne zakończenie zlotu - pomimo tego, że w kolejnym dniu uczestników czekała jeszcze wyprawa i zwiedzanie Trzebieży. 

Wspaniały zlot, super przygotowany przez SKTKol. „Neptun”. A przede wszystkim mnóstwo wzruszających chwil, związanych z jubileuszem naszych przyjaciół. Muszę tutaj podkreślić, że na osobną pochwałę zasługuje cała ekipa ośrodka w Popielewie. A my chyba też się dobrze sprawiliśmy, skoro otrzymaliśmy od nich poczęstunek, składający się z kawałków świeżo wędzonego leszcza. Tak więc koleżankom i kolegom ze Stoczniowego Klubu Turystyki Kolarskiej „Neptun” serdecznie dziękujemy. Żyjcie zdrowo i długo, tak, abyśmy mogli uczestniczyć w kolejnych Waszych jubileuszach.
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